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Cisza. Minęło 100.lecie Gedanii, klubu Polaków w Wolnym Mieście 
Gdańsk. Z fragmentu polskiej historii pozostała ruina. Bez tej 
historii mogłoby nie być polskiej historii Gdańska. Jej znakiem 
pozostaje raptem ukryty w chaszczach pomnik. Nie widać na 
horyzoncie gdańskiej prezydent, która doznaje wzmożenia 
eksponując swoje kończyny dolne, nie widać egzotycznej 
spółki politycznej radnych P. Gierszewskiego z PiS i pomagiera 
futbolowego Tuska, radnego PO Andrzeja Kowalczysa, którzy 
ogrzewali się ciepłem tego gdańskiego, polskiego dramatu. Nic 
nie widać... - Pod koniec miesiąca przeprowadzimy kontrolę, 
żeby sprawdzić, czy nasze zalecenia zostały wprowadzone w 
życie – mówi „Gazecie Gdańskiej” o terenach Gedanii Igor Strzok, 
pomorski wojewódzki konserwator zabytków.

Głód władzy nęka środowisko 
Donalda Tuska.

Brak władzy Tuska jest głów-
nym zarzutem wobec władzy 
Jarosława Kaczyńskiego.

Ułatwia to brak respektu dla 
przytomności politycznej b. lide-

ra KLD, onegdaj promotora miliona miejsc pracy, z których 
ani jedno nie było jemu przyznane.

Będąc współcześnie milionerem, którego dostatek wziął się 
z Brukseli, opowiada Tusk obywatelom rozmaite kocopoły, 
udając kumpla zwykłego Polaka w laczkach za 1000 euro. 
Tając swój majątek pod spódnicą żony, tai też przed Polaka-
mi, dlaczego miałby rządzić, a rządzić zamierza zapowiadając 
przemoc instytucjonalną, gwałty na urzędnikach i gotowość 
do bitki.

A mógłby przecież uczciwie sięgnąć do expose z listopada 
2007 roku, gdy podzielił się z Polakami swoimi marzeniami...

„Korzyści jakie każdy czerpie ze swojej aktywności gospo-
darczej, pracy najemnej lub prowadzenia firmy, będą pro-
porcjonalne do realnych efektów tej aktywności, to oznacza 
prawo do sprawiedliwej pracy ale też do uczciwie wypraco-
wanego zysku”.

Za realne efekty pracy najemnej w Brukseli płacono Tusko-
wi 32000 euro co miesiąc, kilkadziesiąt razy więcej niż płaca 
minimalna w Polsce jego marzeń.

„Naczelną zasadą polityki finansowej mojego rządu będzie 
stopniowe obniżanie podatków i innych danin publicznych(...) 
chcę, aby to był marsz zawsze w jednym kierunku, zawsze w 
kierunku niższych podatków”.

Dlatego podatki podwyższano a kwotę wolną zaniżano, co 
podatek PIT skutecznie powiększało, nagrodzono też arty-
stów... obniżając ich ulgi twórcze.

„Musimy zapewnić wzrost płac pracownikom sektora pu-
blicznego”.

W tym celu gabinet Tuska zamroził na lata ich wynagrodze-
nia co z kolei pozwoliło w sposób niekonwencjonalny zwal-
czać naruszenie praw pracowniczych przez płacenie mniej 
zamiast więcej.

„Wolni ludzie, nieskrępowani zbyt wysokim podatkiem, zbyt 
skomplikowanymi przepisami wytwarzają coraz więcej dóbr, 

to jest istota demokratycznego kapitalizmu”
Dlatego 2 miliony Polaków wyjechało do Anglii, Irlandii, a 

spiker tej barwnej przyszłości przycupnął w Brukseli pokazu-
jąc osiem gwiazdek werdyktowi demokracji polskiej.

„Należy radykalnie przyspieszyć prywatyzację(...) bo wie-
rzymy, jak wierzyli nasi przodkowie, że rękojmią sukcesu go-
spodarczego, podobnie jak rękojmią wolności osobistej, jest 
własność prywatna w gospodarce. Nie boimy się tego”.

Im więcej wyprzedamy, nawet Rosjanom, skoro nie ma prze-
słanek ideologicznych, tym wygodniej zarządzać się będzie 
państwem, które nic już nie ma i jest petentem kapitału. Kom-
petencje gospodarcze Tuska oparte o nieskrępowaną rynkową 
loterię można uznać za historyczny kabaret. Tusk osobiście nie 
zarządzał nawet straganem z warzywami, bo to wyzwanie i 
trzeba wstawać skoro brzask...

„Wejście do strefy euro”.
Szkoda, nie udało się, nie byłoby wtedy prezesa Glapińskie-

go, można byłoby jeździć w delegacje do Frankfurtu nad Me-
nem, przy okazji wspierać Edytę Steinbach w poszukiwaniu 
rodzinnego domu w Rumi.

„Solidarną politykę społeczną oprzemy o długoterminową 
strategię - nie pospieszne przypadkowe rozwiązania, będzie 
solidarność między pokoleniami”.

No i się udało pospiesznie obniżyć zasiłek pogrzebowy i nie 

podwyższać zanadto emerytur, co razem daje obraz polityki 
spójnie solidarnej.

„Dostępność świadczeń zdrowotnych jest ważniejsza od sta-
tusu szpitala, czy jest on publiczny, czy niepubliczny(...) Koali-
cja PO i PSL i mój rząd będą gwarantami wzrostu wynagro-
dzeń w ochronie zdrowia, przekształcimy publiczne placówki 
ochrony zdrowia w spółki prawa handlowego(...) Pielęgniarki 
i lekarze muszą pracować za godziwe pieniądze”.

Tym bardziej zarządy tych spółek, w które rząd Tuska za-
mienił szpitale, stawiając wynik ekonomiczny nad wyniki 
leczenia, wulgaryzując etyczne przesłanie służby zdrowia 
cennikami, które udekorowały konstytucyjne prawo równego 
dostępu do publicznego „asortymentu usług medycznych”. 
No tak powiedział posłom...

„Zaufanie do władzy można odbudować likwidując także 
zagrożenie korupcyjne”.

Aż strach się przyglądać osiągnięciom Sławomira Nowa-
ka, Włodzimierza Karpińskiego, Stanisława Gawłowskiego, 
Rafała Baniaka, Zbigniewa R. i pomniejszych lokalnych krę-
taczy...

„Chcemy dialogu z Rosją, taką jako ona jest, brak dialogu 
nie służy ani Polsce, ani Rosji”.

Co służy Rosji Putin powiedział Tuskowi osobiście - zajęcie 
się rozbiorem Ukrainy. Treści tej pogawędki Tusk nie użyczył 
prezydentowi RP. Prawdopodobnie wciąż ją analizuje...

„Potrzebna jest polskiej gospodarce energia i wiedza osób 
po 50 roku życia(...) określimy jasno warunki przechodzenia 
na wcześniejszą emeryturę”.

Dlatego Tusk pobiera także emeryturę europejską i wciąż 
dzieli się swoją wiedzą i energią z obywatelami, przejawia na-
wet skłonność do różnych potyczek, które mają waloryzować 
jego obecną dzielność.

Już zapomniał, że nie kandydował w 2019 roku na urząd 
prezydenta, bo publicznie uznał, że wiele jego decyzji źle ko-
jarząc się obywatelom bardzo osłabia powab Platformy Oby-
watelskiej.

Expose z 2007 roku dobrze może służyć do oceny perystal-
tyki umysłu politycznego Tuska.

Marek Formela

Latarką w półmrok

Laczki Tuska

Gedania - gdański wyrzut



2 ROZMAITOŚCI GAZETA GDAŃSKA
piątek 21 lipca 2023 r. 

F(ig)raszka

1 485 zł 
koszt miejskiego pojadania 

podczas spotkania 
branżowego wydziału 

Moniki Chabior

6 000 zł
kolejna delegacja 

zagraniczna Piotra Grzelaka, 
zastępcy prezydent Gdańska

Liczba

Cytat tygodnia
- Prezydent Elbląga nie 
chce przyjąć 100 mln 

złotych, nie chce żeby port 
w Elblągu się rozwijał, u 

pana prezydenta wygrywa 
brudna gra polityczna, a nie 

współpraca i chęć rozwoju(...) 
chce powiedzieć, że port z 
prawdziwego zdarzenie w 

Elblągu powstanie, czy to się 
podoba prezydentowi, czy 
nie - wiceminister Andrzej 

ŚLIWKA, w rozmowie z red. 
Jarosławem Popkiem.

„Gość dnia” - RADIO 
GDAŃSK

- Znaczenie Polski w Europie 
rośnie i to jest rzeczywisty 

powód tego nieustannego ataku 
ze strony Berlina - poseł Janusz 

ŚNIADEK (PiS)
- W mediach publicznych 

występują praktycznie tylko 
reprezentanci Zjednoczonej 

Prawicy  - mów w radiu 
publicznym posłanka PO, 

Małgorzata CHMIEL
- Nie wiem, czy pani poseł 
przypadkiem TVP INFO 

nie pomyliło się z TVN 24 - 
Aleksander JANKOWSKI, 
wicewojewoda pomorski

„Śniadanie polityków w RG” - 
z red. J. Popkiem.
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Personalia
 Poważne zmiany kadrowe 

w strefie gdańskiej władzy. 
Z zarządu Gdańskiej Infra-
struktury Wodociągowo-Ka-
nalizacyjnej zniknęli Peteris 
Gailitis i Wiesław Bielawski, 
dwaj zastępcy Jacka Skarb-
ka. Ten pierwszy w zarządzie 
spółki pracował kilkanaście 
lat, a W. Bielawski to przez 
17 lat zastępca prezydenta 
Gdańska P. Adamowicza, 
architekt gdańskiej prze-
strzeni, członek pierwszego 
klubu „300” - urzędników za-
rabiających w ekipie miejskiej 
ponad 300 tys. złotych rocz-
nie. Do zarządu GIWK trafił w 
styczniu 2019 roku, gdy jego 
gabinet w magistracie zajął 
Piotr Borawski, koalicjant 
prezydenta z PO. Jeszcze 
trwała żałoba po zamordowa-
nym prezydencie, a Aleksan-
dra Dulkiewicz jako walne 
zgromadzenie udziałowców 
ustaliła ekskluzywne warunki 
płacy dla swojego kolegi z 
kręgu gdańskiej władzy - 18 
tys. zł miesięcznie, o 2 tys. zł 
więcej niż urzędującemu od 
lat P. Gailitisowi. Po kolejnej 
podwyżce b. wiceprezydent 
zarabiał już 19 800 zł. Z 
oświadczenia majątkowego 
za 2022 rok wiadomo, że 
łącznie z wynagrodzeniem 
z rady nadzorczej Gdańskich 
Wód, b. wiceprezydent zano-
tował 360 tys. zł przychodów. 
Nic dziwnego, że mając takie 
zatrudnienie, wspierał swoją 
dobrodziejkę kwotą ponad 8 
tys. zł w kampanii samorzą-
dowej, a dodatkowo dołożył 
też 1500 złotych do fundu-
szu wyborczego PO w 2019 
roku. Decyzję o przyjęciu 
rezygnacji W. Bielawskiego 
z pracy w zarządzie GIWK 
podjęła rada nadzorcza kie-
rowana przez innego członka 
ścisłego kierownictwa ma-
gistratu, b. wiceprezydenta 
Alana Aleksandrowicza, 
dziś znowu prezesa GAR-
G-u; pozostali jej członko-
wie to prezes Portu Czystej 
Energii Sławomir Kiszkurno, 
reprezentująca przez 14 lat 
Gdańsk w radzie SNG Anna 
Machnikowska, szef biura 
prezydenta Gdańska Marek 
Bonisławski oraz zajmujący 
się sprawami spółki od wie-
lu lat Bogusław Wasilewko. 
Rada powołała do składu za-
rządu dotychczasowego pro-
kurenta spółki, jej dyrektora, 
absolwenta PG Krzysztofa 
Molędę. Nieoficjalnie mówi 
się, że skład zarządu uzu-
pełni Marcin Dawidowski, 
dyrektor w gdańskim magi-
stracie, członek rady kolei 
metropolitalnej. A Wiesław 
Bielawski? Pozostaje spacer 
po Targu Siennym, którego 
zabudowę w partnerstwie 
publiczno-prywatnym tak 
pięknie celebrował...

Fajne są na świecie trendy 
aktualne

Nie kłóćmy się siostry - 
bądźmy aktualne

Nie martwmy się wiekiem, 
że uroda znika

Czujmy się wygodnie, 
chodźmy bez stanika
Po co sobie w ogóle 

zawracać gitarę
te z dobrą fi gurą wkrótce 

będą stare
Niechaj precz odejdą 
patriarchalne brednie

Faceci też tyją
Oraz brzydną wrednie...

Buddyzm będący jedną z wielkich religii światowych przez 
wieki pełnił w Azji rolę kulturotwórczą. W miejscu swoich naro-
dzin, w Indiach i we wschodniej, środkowej Azji czyli tam gdzie 
początkowo kształtowała się jego doktryna i formowały się po-
szczególne szkoły, jak każda religia buddyzm pomagał zrozumieć 
funkcjonowanie świata.

W XX wieku kultura buddyjska dotarła na zachód. Najinten-
sywniej zaszczepioną na gruncie zachodnim formą buddyzmu był 
buddyzm tybetański. Zainteresowanie nim w kulturze masowej 
dotyczy głównie jego wykładni fi lozofi cznej. Osoby interesujące 
się fi lozofi ą egzystencji i alternatywnym stylem życia odczytu-
ją buddyzm jako uniwersalny system fi lozofi czny wzbogacony o 
równie uniwersalne metody relaksacyjne.

Wydana w 1995 roku książka Johna Powersa pod tytułem 
„Wprowadzenie do buddyzmu tybetańskiego” to książka, która 
pozwala poznać tą religię w całym jej bogactwie. Jest pierwszym 
wyczerpującym kompendium buddyzmu tybetańskiego. Książka 
zawiera zarówno wiadomości o historii i obyczajach tybetańczy-
ków, jak i dogłębną prezentację czterech głównych szkół buddy-
zmu tybetańskiego, objaśnia jego głębię i subtelności.

Prezentujemy czytelnikom pierwsze polskie wydanie tej książki 
z 1999 roku w tłumaczeniu Joanny Janiszewskiej.

Przeczytajmy warto wiedzieć więcej. To nas wzbogaca i uwraż-
liwia. Polecam.

Tomasz Łunkiewicz

„Wprowadzenie do buddyzmu tybetańskiego” 
Johna Powersa to książka polecana przez 
Jolantę Krzyżanowską, którą można kupić w 
Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

Prezydent Gdańska 
za kierownicą... 
Odnalazł się fi at 500, w którym dziennikarze... odnaleźli 3 lata temu prezydent Gdańska, 
Aleksandrę Dulkiewicz. Tym eleganckim autkiem kierowniczka gdańskiego samorządu od 
kilku lat śmigała samodzielnie po mieście i... samodzielnie nie wpisywała go do swojego 
oświadczenia majątkowego.

W lipcu 2022 tłumaczyła 
na antenie Radia Gdańsk, że 
„samochód jest w tej chwili 
w umowie najmu, dlatego w 
oświadczeniu majątkowym go 
nie ma”. Bo „jak się dobrze 
przeczyta, co należy wpisać w 
oświadczenie majątkowe, to 
się wpisuje to, co się posiada”.

No i w oświadczeniu za rok 
2022 A. Dulkiewicz nadal fi ata 
500 nie posiada, ale...  posia-
da zawartą  w lutym 2022 na 
3 lata umowę na leasing fi ata 
500 1.2 lounge o wartości 49 
450 zł. Z tego tytułu do spłaty 
na koniec grudnia ub. roku po-
zostało jeszcze 27 200 zł.

Budzi więc wątpliwości - 
„jak się dobrze przeczyta” 
- stan świadomości prawnej 
magister prawa A. Dulkiewicz, 
która jeszcze w lipcu 2022 
miała samochód „w umowie 
najmu” i nie informowała wy-
borców o zobowiązaniach le-
asingowych, które zawarła już 
w lutym 2022.

Nadto ważne formalnie py-
tania z tym związane dotyczą 
podstawy wcześniejszego 
użytkowania fiata 500, które 
nie były opisywane w oświad-
czeniach majątkowych z lat 

2019-2021. Wbrew bowiem 
temu co prezydent miasta 
ogłosiła słuchaczom Radia 
Gdańsk, najem czyli zobowią-
zanie cywilno-prawne - punkt 
IX oświadczenia majątkowe-
go - o wartości łącznie prze-
kraczającej 10 tys. zł należy 
w oświadczeniu dokładnie 
wzmiankować.

Nie mając prawa własności 
- punkt VIII oświadczenia - do 
samochodu o wartości powy-
żej 10 tys. złotych, A. Dulkie-
wicz musiała mieć natomiast 
zobowiązania z tytułu najmu 
fi ata 500, które instrukcja na-
kazuje ujawnić. Chyba, że fi at 
został użyczony, czyli udo-
stępniony politykowi samo-

rządowemu bezpłatnie?
Sprawdzaniem rzetelności 

oświadczeń majątkowych po-
lityków samorządowych zaj-
muje się CBA. Wygląda na to, 
że prezydent Gdańska sama 
zaprosiła funkcjonariuszy do 
zajrzenia w swoje finansowe 
szpargały...

(gg,st)

Zagadka fi ata 500 dla CBA?
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Budy jarmarczne powinny stać na placach
Z Igorem Strzokiem, pomorskim wojewódzkim konserwatorem zabytków rozmawiał Jarosław Popek (Radio Gdańsk)

- Na początek spytam o to, co 
nurtuje wielu mieszkańców 
Pomorza. Kiedy rozpocznie się 
odbudowa Mostów Tczewskich?

- To pytanie nurtuje przede 
wszystkim mieszkańców 
Tczewa od bez mała 10 lat. Do 
tego, żeby coś zbudować po-
trzeba pieniędzy i projektu. No 
i dobrej woli.
- Pieniądze są.

- Pieniądze są obiecane 
przez rząd. To około 60 mi-
lionów złotych z Polskiego 
Ładu. Ale żeby te pieniądze 
skutecznie zaabsorbować 
trzeba przede wszystkim mieć 
spójny, dobry projekt, za-
twierdzony przez wszystkie 
możliwe instancje, oraz mieć 
tzw. wkład własny. I bardzo 
ważne jest to, żeby inwestorzy 
w sposób oficjalny i formalny 
powiedzieli, czy mają wkład 
własny. Bo z tego co słyszę, 
podobno tych pieniędzy nie 
mają.
- I co to oznacza?

- Nie mogą skonsumować 
tych pieniędzy obiecanych 
przez rząd.

- Starostwo w Tczewie twierdzi 
jednak, że te prace są wstrzy-
mywane m.in. pana decyzjami.

- Nie są wstrzymywane. By-
łoby to niezgodne z prawem, 
gdybyśmy podpisali się pod 
projektami, które są niespójne. 
11 kwietnia tego roku wydali-
śmy Starostwu Tczewskiemu 
decyzję pozwalającą na prze-
niesienie na brzeg i ustawienie 
na odpowiednim fundamencie 
przęsła STB. To jest coś o co 
zabiegaliśmy przez długi czas, 
przed czym się starostwo bro-
niło. Przęsło jest wpisane do 

rejestru zabytków, a więc na-
leży je chronić. Ta operacja 
jest pierwszą, która umożliwia 
powrót do prac przy Moście 
Tczewskim. Żeby założyć 
nowe przęsło, trzeba zdjąć sta-
re. Jak mówię, od 11 kwietnia 
można te prace prowadzić. Py-
tanie: dlaczego nie są prowa-
dzone? Moim zdaniem prace 
nie są prowadzone, bo staro-
stwo nie ma pieniędzy.
- Czyli z pana słów wynika, 
że ta odbudowa może się nie 
rozpocząć?

- Jeżeli nie będzie wkładu 
własnego, to istotnie może się 
ona nie rozpocząć. To po pierw-
sze. Po drugie: jeśli nie będzie 
projektu. Pozwoliliśmy na prze-
niesienie przęsła, ale cały czas 
domagamy się korekt projektu. 
W życiu nie spotkałem pro-
jektu, który byłby tak fatalnie 
zarządzany i przygotowywany. 
Kilka kolejnych elementów 
jest robionych przez różnych 
projektantów w różnych latach, 
nie pasują do siebie. Przyczó-
łek mostowy, w którym ma się 
mieścić filia Muzeum II Wojny 

Światowej, został wykonany 
jako dłuższy, szerszy i wyższy, 
niż historycznie.
- Zmieniając temat. Jak Pan 
ocenia rewitalizację Opływu 
Motławy w Gdańsku?

- Rewitalizacja Opływu 
Motławy posuwa się we wła-
ściwym kierunku, ale nieste-
ty bardzo wolno. Działania 
nazywane przez miasto re-
witalizacją miały miejsce już 
dwa razy w ciągu ostatniego 
35-lecia. Teraz jest trzecia 
kampania tego typu. Za każ-
dym razem była to działalność 
kosmetyczna, teraz to są po-
ważniejsze prace. Wpadamy 
tu w konflikt między ochroną 
zabytków, a ochroną przyro-
dy. Wielu ekologów ma za 
złe miastu i urzędowi konser-
watorskiemu, że przy okazji 
tych prac pewne elementy śro-
dowiska ulegają zniszczeniu 
czy przekształceniu. Problem 
polega na tym, że bastiony są 
budowlami ziemnymi, zbu-
dowanymi przez człowieka. 
To nie jest naturalny biotop 
dla zwierząt czy roślin. Pod-

stawowym problemem nie 
jest już kształtowanie wałów 
ziemnych tych fortyfikacji. To 
się robi i należą się za to po-
chwały. Problemem jest fosa, 
która potwornie zarasta i jest 
zasypywana śmieciami, a tak-
że mury na granicy fortyfikacji 
ziemnych i fosy. Te mury po 
prostu kruszą się i opadają. To 
poważna praca, której nikt nie 
chce zrobić. Miasto twierdzi, 
że to Wody Polskie, a Wody 
Polskie mają dowody, że od-
powiedzialne za to jest miasto. 
Z punktu widzenia gospodarki 
wodnej mur, który jest brze-
giem fosy należy do tego, kto 
włada wodą. Z punktu widze-
nia konserwatora zabytków 
ten mur jest ewidentną częścią 
tego bastionu. Tak więc wi-
dać, że są problemy, niemniej 
jednak początek jest robiony. 
Przy dużym wysiłku z naszej 
strony jest szansa,  że będzie 
to postępować w dobrym kie-
runku. 
- To spytam teraz pana o 
Jarmark św. Dominika. Czy 
ta impreza w tej formie nie 

niszczy historycznego centrum 
Gdańska, które jest objęte 
ochroną.

- To problem, o którym bę-
dziemy rozmawiać z Gdań-
skiem. Chcielibyśmy, żeby 
od przyszłego roku handel w 
okresie jarmarku odbywał się 
w miejscach, które historycz-
nie były do tego przeznaczone, 
a więc na placach. Nie powin-
no się wyłączać ulic, szcze-
gólnie że staramy się chronić 
ich nawierzchnię, szerokość. 
Zastawianie ulic budami jar-
marcznymi nie jest właściwe. 
Mam nadzieję znaleźć zrozu-
mienie u władz miasta. Budy 
jarmarczne powinny stać na 
placach.
- To na koniec spytam o to, czy 
coś się dzieje, jeśli chodzi o 
tereny przedwojennej Gedanii?

- Pod koniec miesiąca prze-
prowadzimy kontrolę, żeby 
sprawdzić, czy nasze zalecenia 
zostały wprowadzone w życie. 
Więcej będziemy wiedzieli na 
początku sierpnia i wtedy po-
informujemy o tym również 
opinię publiczną.

Gedania - gdański wyrzut
Cisza. Minęło 100.lecie Gedanii, klubu Polaków w Wolnym mieście Gdańsk. Z fragmentu polskiej historii pozostała ruina. Bez tej historii 
mogłoby nie być polskiej historii Gdańska. Jej znakiem pozostaje raptem ukryty w chaszczach pomnik. Nie widać na horyzoncie gdańskiej 
prezydent, która doznaje wzmożenia eksponując swoje kończyny dolne, nie widać egzotycznej spółki politycznej radnych P. Gierszewskiego 
z PiS i pomagiera futbolowego Tuska, radnego PO Andrzeja Kowalczysa, którzy ogrzewali się ciepłem tego gdańskiego, polskiego dramatu. 
Nic nie widać...

Gedania Gdańsk – naj-
s ta rszy  polsk i  k lub  p i ł -
karski działający w Gdań-
sku. Założony 15 sierpnia 
1922 jako wielosekcyjny 
klub sportowy. Zapytali-
śmy ChatGPT – chatbota, 
sztuczną inteligencję Ope-
nAI:  Czy miejsce his to -
rycznego stadion Gedanii 
w Gdańsku powinno być ja-
koś specjalnie upamiętnio-
ne? Czy należy zbudować 
tu pomnik zamordowanych 
sportowców aby upamięt-
nić i uczcić to historyczne 
miejsce ważne dla Pola-
ków? Oto odpowiedź BEZ-
DUSZNEJ MASZYNY, bez 
emocji i chyba bez moral-
ności, oto co odpowiedział 
ChatGPT:

W p rzypadku  Gedan i i 
Gdańsk, decyzje dotyczą-
ce terenu klubu powinny 
uwzględniać wartość hi-
storyczną klubu, pamięć o 
ofiarach, ich heroizm oraz 
znaczenie tego miejsca dla 
lokalnej społeczności.  W 
procesie decyzyjnym istotne 
jest angażowanie społecz-
ności lokalnej, prowadzenie 
konsultacji i uwzględnianie 
opinii i potrzeb mieszkań-

ców. Jednocześnie, wartości 
pamięci historycznej i upa-
miętnienia ofiar powinny 

być traktowane z szacun-
kiem i należytą uwagą, aby 
zapewnić przyszłym poko-

leniom możliwość uczenia 
się i refleksji nad przeszło-
ścią.

Decyzje dotyczące miejsc 
o  ważnej  pamięci  his to -
rycznej, takich jak Gedania 
Gdańsk, powinny być po-
dejmowane z uwzględnie-
niem kilku istotnych aspek-
tów:

1. Szacunek dla wartości 
pamięci historycznej: Miej-
sca pamięci mają znaczenie 
symboliczne i emocjonalne 
dla społeczności, ponieważ 
łączą się z określonymi wy-
darzeniami, ofiarami i ich 
hero izmem.  Szanowanie 
tych wartości oznacza trak-
towanie takich miejsc z sza-
cunkiem i godnością, a tak-
że uczestnictwo w procesie 
upamiętniania i zachowania 
ich historii.

2.  Upamiętnienie ofiar: 
Miejsca pamięci są ważne 
dla zachowania pamięci o 
ofiarach i przypomnienia 
o ich cierpieniach oraz he-
roizmie. Decyzje dotyczą-
ce  tych  mie jsc  powinny 
uwzględniać cel upamięt-
nienia ofiar i zapewnienie 
im należytego szacunku po-
przez odpowiednie formy 
pamięci, takie jak pomniki, 
tablice czy inne formy sym-
boliczne.

3.  Potrzeby społeczno-
ści: Ważne jest, aby decyzje 
dotyczące miejsc pamięci 
uwzględniały opinie i po-
trzeby lokalnej społeczno-
ści, która jest bezpośrednio 
związana z danym miej-
scem. Istotne jest stworze-
nie przestrzeni dla dialogu, 
konsultacji społecznych i 
uwzględnienie różnorodnych 
perspektyw w procesie po-
dejmowania decyzji.

4. Edukacja i przeciwdziała-
nie niesprawiedliwości: Miej-
sca pamięci pełnią również 
funkcję edukacyjną, przeka-
zując przyszłym pokoleniom 
wiedzę o historii, wartościach, 
tragediach i konsekwencjach 
przemocy i niesprawiedliwo-
ści. Dlatego ważne jest, aby 
decyzje dotyczące tych miejsc 
uwzględniały także aspekty 
edukacyjne i przeciwdziałanie 
niesprawiedliwości.

Jak się okazuje ma ona (Ai 
ChatGPT) więcej empatii i 
zrozumienia, jak bolesnym i 
nierozwiązanym dotąd proble-
mem, przez obojętne władze 
Miasta Gdańska jest przerasta-
jąca je sprawa historycznych 
terenów Boiska Klubu Sporto-
wego Gedania Gdańsk.
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Mieczysław Filipkiewicz 
nad morzem
Ostatnio w ofercie Sopockiego Domu Aukcyjnego pojawiła się wyjątkowa pozycja dotycząca polskiego morza. Obraz autorstwa 
Mieczysława Filipkiewicza, młodszego brata Stefana Filipkiewicza, jednego z czołowych przedstawicieli „szkoły Stanisławskiego”. 
Malarskiej szkoły polskiego pejzażu początku XX wieku. 

Krajobraz z widokiem na Zatokę Gdańską malowany w 1928 
roku z wysokiego brzegu nad morzem, miejsca leżącego między 
Orłowem a Gdynią. O tyle ważny poza walorami artystyczny-
mi, że był to moment, w którym budowa portu i samej Gdyni 
dobiegała końca. Artysta skupił się na Zatoce Gdańskiej, którą 
przedstawił w otoczeniu nadmorskich sosen i buków rosnących 
między Kępą Redłowską, a Klifem Orłowskim. 

Mieczysław Filipkiewicz może nie osiągnął takiej popularno-
ści jak brat, ale podob-
nie jak on lubił malować 
rozległe horyzonty, w 
tym wypadku otwiera 
szeroki krajobraz, wy-
daje się, że sięgający 
po nieskończoność. Był 
jednym z tych polskich 
malarzy, który należał 
do wąskiej grupy twór-
ców polskiego pejzażu 
początku XX wieku. W 
tym wypadku maluje 
rozległy widok, otwar-
cia na morze z wielką 
perspektywą w miejscu 
gdzie, obok buduje się 
Gdynia. Artysta wyraź-
nie nawiązuje do roz-
woju II Rzeczpospolitej, 
daje znak, że możliwości 
odradzającej się Polski 
stają się nieograniczone, 
tak jak piękny widok na 
Zatokę Gdańską. 

W malarstwie Filip-
kiewicza to nowy te-
mat, do tej pory malo-
wał wyłącznie widoki 
gór, zimowe motywy z 
wiejskimi kościółkami, 
kapliczki i strumienie 
topniejącego śniegu 
spływające z gór. Ob-
razy były rozświetlone 
słońcem z niebieskimi 
cieniami i wyrazistym 
kolorem. W nadmorskim pejzażu, artysta utrzymał ten niemal 
impresyjny styl, kompozycja uderza jasną gamą kolorów prze-
bijającej ultramaryny. Malarz zafascynowany polskim morzem 
już od kilku lat przyjeżdżał  nad Zatokę Gdańską, ale jego zain-
teresowania skupiła bardziej okolica małej wsi Gdynia, budowa 
portu i okoliczny akwen, zupełnie inaczej niż brata Stefana, 
który docenił północne rejony nadbałtyckiego Wybrzeża, Pół-
wysep Helski, budującą się Jastrzębią Górę i Rozewie. 

Mieczysław Filipkiewicz młodszy od brata o 12 lat nie miał już 
szans studiowania pod kierunkiem zmarłego w 1907 roku prof. 
Jana Stanisławskiego, ale po skończonych studiach w 1915 roku 
pod kierunkiem Stanisława Dębickiego, Józefa Pankiewicza i Teo-
dora Axentowicza uzupełniał naukę w Wiedniu i wreszcie u samego 
Wojciecha Weissa. Związany z Krakowem i Towarzystwem Zachę-
ty Sztuk Pięknych przede wszystkim wystawiał w Krakowie. Jed-
nak należał do pejzażystów będących pod wielkim wpływem prof. 

Jana Stanisławskiego. Obraz „Gdynia” namalowany w 1928 jest 
tego dowodem. Płótno potwierdza jego duże aspiracje, śmiałość w 
podejściu do tematu i specyfi czny czar ujęcia. Artysta malował pej-
zaże widziane i odczuwane okiem malarza czułego na każdy odcień 
rozdrganego powietrza. Filipkiewicz wrażenie chwytał na gorąco, 
bardziej obchodził go ogólny nastrój wraz z przyrodą niż szczegóły.

Pomimo wielu wybitnych wykładowców to szkoła Jana Sta-
nisławskiego nadała kolorystyczny, indywidualny styl jego ma-

larstwu. Doskonałe wykształcenie i niewątpliwy talent nie po-
mogły artyście przebić się do czołówki polskich pejzażystów. 

W 1938 roku wziął udział w jednej z nielicznych w Polsce wy-
staw marynistycznych. Wystawa odbyła się w Warszawie i zorgani-
zowana została przez Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
Wśród wystawiających były takie sławy polskiego malarstwa jak: 
Włodzimierz Nałęcz, Marian Mokwa, Jerzy Rupniewski, Włady-
sław Jarocki, Wojciech Kossak, Stefan Filipkiewicz czy Wlastimil 

Hofman.  
Mieczysław Filipkiewicz 

zaprezentował 13 pejza-
ży, wszystkie związane z 
Gdynią między innymi: 
„Wizyta fl oty Francuskiej” 
i „Wizyta floty Fińskiej”, 
oba obrazy namalowane w 
1923 roku, „Pejzaż z Ka-
miennej Góry”, „Widok na 
początek budowy portu w 
Gdyni” czy „Sosny z Red-
łowa”. 

Entuzjazm, który udzie-
lił się polskim malarzom 
po odzyskaniu niepodle-
głości i uzyskaniu dostępu 
do morza otworzył drogę 
rodzimej sztuce do zain-
teresowania się sprawami 
morskimi. Miejscem sku-
piającym życie artystycz-
ne krajowych marynistów 
była Gdynia, a obraz Mie-
czysława Filipkiewicza 
„Gdynia” jest jednym z 
ważniejszych uznanych 
obrazów poświęconych 
okolicy budującego się 
portu i miasta. 

Sam artysta może nie 
osiągnął takiej popularno-
ści jak brat Stefan, ale na-
leży do ważnych artystów 
tworzących polski pej-
zaż. Powinno się jednak 
pamiętać, że malarstwo 

polskich marynistów tych najlepszych żeby wymienić tylko: 
Józefa Pankiewicza, Władysława Ślewińskiego i Tadeusza Ma-
kowskiego rodziło się w Bretanii, w zupełnie innych warunkach, 
w otoczeniu wybitnych malarzy z wielkim otwarciem na ocean, 
natomiast Bałtyk dopiero otwierał się na polskich artystów.

Stanisław Seyfried
Obraz pochodzi z kolekcji 

Sopockiego Domu Aukcyjnego

 Mieczysław Filipkiewicz, Gdynia, 1928, olej, płótno
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PIŁKA W GRZE

LECHIA W KADROWEJ MGLE - KTO ZAGRA 
W GŁOGOWIE?

Dziś i jutro Arka Gdynia i Lechia Gdańsk 
rozpoczynają I-ligowy sezon. O ile w przypadku 
gdynian raczej bez niewiadomych o tyle u 
gdańszczan jedna wielka niewiadoma. Konia 
z rzędem temu, kto dzisiaj wytypuje (poza 
trenerem Grabowskim) skład wyjściowy biało-
zielonych na boisku w Głogowie. 

Dla pewnej analitycznej zabawy podajemy składy gdańsz-
czan z ub. sezonu. Na starcie (17.07 ub r.) na koniec ub. 
roku (08.12. ub.r), na inaugurację wiosny (09.02 br) i na po-
żegnanie ekstraklasy (27.05 br):

17.07.2022: Wisła Płock - Lechia Gdańsk 3:0. Kuciak - 
Koperski, Nalepa, Tobers, Pietrzak (Conrado) - Clemens, 
Gajos, Kałuziński (Kubicki), Durmus (Diabate) - Paixao 
(Sezonienko), Terrazino (Biegański).

08.12. 2022: Lechia - Górnik Zabrze 2:1. Gole: Maloca, 
Zwoliński. Kuciak - Koperski (Stec), Nalepa, Maloca, Pie-
trzak - Durmus (Diabate), Kałuziński (Piła), Kubicki, Ter-
razino, Conrado - Paixao (Zwoliński). 

09.02.2023: Lechia - Wisła Płock 1:0. Gol: Zwoliński. Ku-
ciak - Bartkowski, Nalepa, Maloca, Pietrzak - Durmus 
(Stec), Tobers, Gajos (Friesenbischler), Terrazino (Bie-
gański), Conrado (Sezonienko) - Zwoliński. 

27.05.2023: Piast Gliwice - Lechia 3:0 v.o. Kuciak - Bart-
kowski, Tobers. Maloca, Pietrzak - Piła, Kałuziński, Ku-
bicki, Terrazino, Durmus - Sezonienko.

Trudno na tej podstawie wróżyć kto zagra z Chrobrym bo-
wiem zaledwie 3-4 zawodników można doszukać się w skła-
dzie Lechii z ubiegłego sezonu. Tak więc w inauguracyjnym 
meczu zagra zupełnie nowa Lechia. Ja stawiam na taką „11”, 
która wybiegnie w sobotę na boisko: Mikułko - Brzęk, Bry-
lowski, Stec, Kałahur - Biegański - Piła, Neugebaer (Fer-
nandez), Szczepański, Debaite - Zjawiński (Sezonienko).

O wynik sobotniego meczu Lechii drży cały Gdańsk.
Dawno z takim niepokojem gdańszczanie nie rozpoczynali 

ligowych zmagań. Z obiecanych posiłków drużyny pozostał 
tylko hiszpański hit - Luis Fernandez. Prezes Zbigniew Dep-
tuła, zwany dla „niepoznaki” - Ziemowitem, rzucał na wiatr 
obiecanki, że zasilą klub byli zawodnicy z Płocka i jakiś do-
świadczony bramkarz. Hiszpan Davo nie dał się złapać w 

gdańskie sidła i wyjechał do Deportivo La Corunia i tam bę-
dzie odbudowywał futbolową markę. 

Nie wiadomo czy zarząd Lechii dogadał się z Conrado. Na pew-
no zabrakło porozumienia z Turkiem - Durmusem. Mimo ważne-
go kontraktu do 2026 roku rzucił w tygodniu wypowiedzenie, zdał 
klucze od apartamentu i wyjechał z Gdańska. A jeszcze pół roku 
informowano o przedłużeniu umowy z Tirkiem do 2026 roku...

Akcjonariusze mniejszościowi zarzucają prezesowi kolejne 
działania na szkodę spółki i potwierdzają złożenie do gdań-
skiej prokuratury kompletowanego zawiadomienia o przy-
kłady niegospodarności i pozbywania się kolejnych aktywów 
spółki. 

Wprawdzie okienko transferowe trwa do września, lecz za 
dotychczasowe „działania” na rzecz wzmocnienia drużyny i 
jej „siły”pełną odpowiedzialność ponoszą wciąż urzędujący 
członkowie zarządu: panowie Deptuła i Żelem. 

Suma sumarum na pierwszy mecz ligowy na Dolny Śląsk 
jedzie zespół młody i niedoświadczony.

Pozytywem jest to, że wrócił Miłosz Szczepański i zagrał 
już w roli kapitana mecz ze Stomilem. Kiedyś nie mogący 
przebić się do pierwszego składu a dzisiaj grał pierwsze 
skrzypce mocno uspakajając zatrwożonego trenera. Jeśli już 
mowa o „plusach dodatnich” zarządu w ostatnich dniach to 

trzeba pogratulować wysokiego kontraktu z miastem. Ponad 
5,6 mln złotych netto to chyba rekordowy kontrakt na drugim 
szczeblu rozgrywkowym w kraju. Trzeba jednak zadać pyta-
nie: czyja to zasługa - Lechii czy miasta Gdańsk? Twierdzę, 
że zarządzających miastem Gdańsk, które musi dbać o in-
teres swojej spółki Arena Operator Gdańsk. Ktoś musi grać 
na tym stadionie, a przede wszystkim płacić za jego najem. 

Oczekuję równie skutecznych negocji klubu z Energą 
z Grupy ORLEN, firmą która już siedem lat jest z Lechią. 
Trudno wróżyć sukcesu, skoro kierujący największym kon-
cernem energetycznym w Polsce czują się mocno zawiedze-
ni ostatnią współpracą z Lechią. Przez ostatni rok Energa 
zepchnięta z frontu koszulek na plecy kosztem firmy Etoro za 
tajemniczą cenę kontraktu i co najważniejsze nie wiadomo 
czy z Lechią Gdańsk SSA czy Advences Sport Gmbh?

POPI

Lechia Gdańsk - sparingi lato 2023

24.06 Warszawa: Legia Warszawa 1:3
Bramka dla Lechii: Kacper Sezonienko
2.07 Piast Gliwice 1:3 (1:2)
Bramka dla Lechii: Bartosz Brylowski
15.07 Gdańsk Stomil Olsztyn 1:1 (0:1)
Bramka dla Lechii: Bassekou DiabateTerminarz spotkań Lechii

Kolejka 1 - 22-23 lipca
Chrobry Głogów - Lechia Gdańsk 22 lipca, 15:00
Kolejka 2 - 29-30 lipca
Lechia Gdańsk - Motor Lublin 28 lipca, 20:30
Kolejka 3 - 5-6 sierpnia
Wisła Płock - Lechia Gdańsk  4 sierpnia, 20:30
Kolejka 4 - 12-13 sierpnia
Lechia Gdańsk - Znicz Pruszków 13 sierpnia, 12:40
Kolejka 5 - 19-20 sierpnia
Resovia - Lechia Gdańsk
Kolejka 6 - 26-27 sierpnia
Lechia Gdańsk - Podbeskidzie Bielsko-Biała
Kolejka 7 - 2-3 września
Zagłębie Sosnowiec - Lechia Gdańsk
Kolejka 8 - 16-17 września
Odra Opole - Lechia Gdańsk
Kolejka 9 - 23-24 września
Lechia Gdańsk - GKS Katowice
Kolejka 10 - 30 września-1 października
Bruk-Bet Termalica Nieciecza - Lechia Gdańsk
Kolejka 11 - 7-8 października
Lechia Gdańsk - Górnik Łęczna
Kolejka 12 - 21-22 października
Polonia Warszawa - Lechia Gdańsk
Kolejka 13 - 28-29 października
Lechia Gdańsk - Stal Rzeszów
Kolejka 14 - 4-5 listopada
GKS Tychy - Lechia Gdańsk
Kolejka 15 - 11-12 listopada
Lechia Gdańsk - Wisła Kraków
Kolejka 16 - 25-26 listopada
Arka Gdynia - Lechia Gdańsk
Kolejka 17 - 2-3 grudnia

Lechia Gdańsk - Miedź Legnica
Kolejka 18 - 9-10 grudnia
Lechia Gdańsk - Chrobry Głogów
Kolejka 19 - 16-17 grudnia
Motor Lublin - Lechia Gdańsk
Kolejka 20 - 17-18 lutego
Lechia Gdańsk - Wisła Płock
Kolejka 21 - 24-25 lutego
Znicz Pruszków - Lechia Gdańsk
Kolejka 22 - 2-3 marca
Lechia Gdańsk - Resovia
Kolejka 23 - 9-10 marca
Podbeskidzie Bielsko-Biała - Lechia Gdańsk
Kolejka 24 - 16-17 marca
Lechia Gdańsk - Zagłębie Sosnowiec
Kolejka 25 - 30 marca
Lechia Gdańsk - Odra Opole
Kolejka 26 - 6-7 kwietnia
GKS Katowice - Lechia Gdańsk
Kolejka 27 - 13-14 kwietnia
Lechia Gdańsk - Bruk-Bet Termalica Nieciecza
Kolejka 28 - 20-21 kwietnia
Górnik Łęczna - Lechia Gdańsk
Kolejka 29 - 24 kwietnia
Lechia Gdańsk - Polonia Warszawa
Kolejka 30 - 27-28 kwietnia
Stal Rzeszów - Lechia Gdańsk
Kolejka 31 - 4-5 maja
Lechia Gdańsk - GKS Tychy
Kolejka 32 - 11-12 maja
Wisła Kraków- Lechia Gdańsk 
Kolejka 33 - 18-19 maja
Lechia Gdańsk - Arka Gdynia
Kolejka 34 - 25-26 maja
Miedź Legnica - Lechia Gdańsk

Lechia Gdańsk - 2023/24 (runda jesienna) stan na 
20.07.2023

bramkarze:
Bartłomiej Kałduński (Polska)
Dušan Kuciak (Słowacja)
Antoni Mikułko (Polska)
obrońcy:
Bartosz Brzęk (Polska)
Miłosz Kałahur (Polska)
Louis Poznański (Niemcy)
David Stec (Austria)
pomocnicy:
Jan Biegański (Polska)
Conrado (Brazylia)
Joeri de Kamps (Holandia)
Filip Koperski (Polska)
Tomasz Neugebauer (Polska)
Dominik Piła (Polska)
Miłosz Szczepański (Polska)
napastnicy:
Bassekou Diabaté (Mali)
Luis Fernández (Hiszpania)
Kacper Sezonienko (Polska)
Łukasz Zjawiński (Polska)

Odeszli:
Rafał Pietrzak, Jakub Kałuziński, Mario Maloca, Maciej 
Gajos, Jakub Bartkowski, Michał Nalepa, Jarosław Kubicki, 
Kristers Tobers, Michał Buchalik, Henrik Castegren, Kevin 
Friesenbichler, Marco Terrazzino, Joel Abu Hanna, Łukasz 
Zwoliński, İlkay Durmuş, Flavio Paixao

Ikays Durmus - wychowanek TSG 1899 Hoffenheim wrócił do domu fot. Lechia.pl



GAZETA GDAŃSKA
piątek 21 lipca 2023 r. 11REKLAMA



GAZETA GDAŃSKA
piątek 21 lipca 2023 r.

12
Aktywne wakacje

PARTNER WYDANIA

Z wizytą na Żabim Kruku
Mimo wakacji i zdawałoby się idealnego czasu na odpoczynek Sekcja Sportów Wodnych Gdańskiego Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego nieprzerwanie trenuje. 

Od zakończenia roku szkol-
nego minęło już parę tygodni, 
ale wciąż młodzi adepci kaja-
ków, desek SUP i smoczych 
łodzi, uczestniczą w zajęciach 
na wodzie. 

Jedną z często odwiedza-
nych gdańskich przystani jest 
przystań przy ul. Żabi Kruk. 

Zajęcia odbywają się tutaj w 
różnych porach dnia. Tuż po 
ósmej pierwsi młodzi kajaka-
rze meldują się przy przysta-
ni, aby parę minut później w 
pełnym rynsztunku zejść na 
wodę. Codziennie od wcze-
snych godzin porannych pod-
opieczni szlifują sportową 

formę. I tak już trzeci tydzień 
młodzi adepci sportów wod-
nych ćwiczą w ramach pół-
kolonii z Gdańskim Zespołem 
Schronisk i Sportu Szkolnego. 
Technika, ale także wytrzyma-
łość to główne cechy treningu 
na wodzie. Baczne oko trene-
rów wychwyci każdy niuans. 

Od poniedziałku najmłod-
si uczestnicy Sekcji Sportów 
Wodnych GZSiSS rozpoczę-
li obóz sportów wodnych w 
Człuchowie. 

W drugiej części dnia na 
przystań na Żabim Kruku 
przybywa kolejna  grupa 
wiekowa. Tym razem sposo-

bem na pokonywanie wod-
nego akwenu będzie smocza 
łódź. Późnym popołudniem 
pod dowództwem trenerów 
Maksymiliana i Wojtka spły-
nęły na wodę dwie smocze 
osady. Popołudniowe zaję-
cia realizowane w ramach 
Dzie ln icowych Cent rów 
Sportu skierowane są do 
młodzieży i dorosłych chcą-
cych aktywnie spędzić swój 
czas wolny w tym wypadku 
na wodzie.

Trening zawsze rozpoczy-
na się rozgrzewką na lądzie, 
aby chwilę później wyruszyć 
w trasę na zwodowanych 
uprzednio łodziach. W zależ-
ności od możliwości wodnych 
i pogodowych, uczestnicy tre-

nują na Motławie lub Opły-
wie Motławy. Tym razem 
szczęście uśmiechnęło się do 
wodniaków, ponieważ auto-
matyczna śluza łącząca Mo-
tławę i opływ Motławy stała 
otworem dla łodzi co pozwo-
liło na ponad godzinną dam-
sko – męską wyprawę w stro-
nę Olszynki i dalej w stronę 
Krępca. Zajęcia pełne wysił-
ku, konkurencji, ale i zabawy, 
podczas których uczestników 
podzielono na dwie druży-
ny. W czasie wakacji zajęcia 
przy Żabim Kruku odbywają 
się we wtorki i czwartki od 
17.45. 

źródło GZSiSS
fot. Wojciech 

Czubaszek
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